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Wczoraj od rana mnóstwo osób zaległo ulice, które- 
mi N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA miał przybyć z Łazie
nek królewskich, do Kościoła Katedralnego P raw osła
wnego NN. TR Ó JC Y , przy ulicy Długiej. Jakoż około 
godziny le j z południa, JE G O  Ć. K .M O ŚĆ, w towarzy
stwie J. K .W .X eia  K a r o l a  Wirtembergskiego, przvbył 
do pomieriionej Świątyni. Zaprzvbvciem J.C.K. MOŚCI, 
zgromadzony lud, powitał N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA 
1 KRÓLA, okrzykiem radości.  T o  samo powtarzało 
się na wszystkich ulifcach, któremi J .  C, K. MOŚĆ, r a 
czył przejeżdżać. Najprzewielebniejszy Arsenjusz Ar- 
cy-Biskup W arszawski i Kowogeorgiewski, przyjmował 
N a j j a ś n i e j s z e g o  M ONARCHĘ, w progu Świątyni z wo
dą święconą i Krzyżem. N a j j a ś n i e j s z a  CESARZOW A 
i K RO LO W A , wraz z J .C .  K. W. W. Xżną O l g *  M i k o -  
ŁAJEWN*, przyjęła osobiście udział w tej Ceremonji. 
Przy odjeździe N a j j a ś n i e j s z y c h  P A Ń STW A , i przy p o 
wrocie J. C. K. MOŚCI w towarzystwie JO. Xięcia N a 
m i e s t n i k a  Królestwa, ponowił się okrzyk radości, k tó
ry towarzyszył N a j j a ś n i e j s z y m  PAŃSTW U, przez ca
ły  ciąg drogi odbytej, z powrotem Aa Łazienek Króle
wskich. Na to Nabożeństwo, zebrały się licznie zna
komite Osoby płci obiej, oraz Władze Rządowe i Oby
watele miasta.

Tegoż dnia w południe, N a j j a ś n i e j s z y  MONARCHA, 
raczył odbyć na placu Ujazdowskim przegląd pułku H u 
zarów Imienia J e j  C. K .  W. W. Xżnej O l g i  M i k o ł a j e -  
w n e j .  N a j j a ś n i e j s z e m u  M O N AR SZE tow arzyszy łj .  K .  
W.Xiążę Karol Następca T ro n u  Wirtembergskiego. Za 
przybyciem na plac N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, wraz z J .  C. 
K - W .  Wielką Xiężną O l g *  M i k o ł a j e w n * ,  pułk  ten 
delilował przed N a j j a ś n i e j s z ą  M ONARCHIŃIĄ. Na 
przeglądzie tym, znajdowali się wszyscy Dostojni G o 
ście, bawiący obecnie w Warszawie.

W ie c z o r e m  N a j j a ś n i e j s i  PAŃ STW O  r a c z y l i  p r z y -  

k i i r 1?  w Pornarańczarni, g d z i e  p r z e d s t a w i o -  
r ° n  u  w  uf-' H *  p r z e d s t a w i e n i u  t e r n  z n a j d o w a l i  s i ę :

. . i i  r  Xiężna O l g a  M i k o ł a j e w n a ;  M ał- 
i f ! 'e i i n  y  i Karol Wirtembergski; JJ .
K v.WW.Xi<3#łw0 Niderlandzcy; oraz JOO . Xięztwo 
Warszawscy; Znakomite Osoby D woru C e s a r s k i e g o  i 

•nne, zaszczycone na ten wieczó'r zaproszeniem.

r  Ń g T w T lk,a  X^ n a  ° ŁGA M i k o ł a j e w n a ,Córka NN. P A Ń S T W A ,, J e j  Małżonek K Wysokoś(!
X ’ążę K a r o l  Następca T ro n u  W i r t e m b e r g s k i e g o ,  one-
|d a j  wieczorem przvbyli do W arszawy zStuttgardu.

rszaku J J .  CC. KK- y s o k o s c i ,  znajdują się : Ba
ronowa v. Stummerfeld Dama honorowa, i Panna v. 
Kahlden, Panna honorowa J e j  C. K. W y s o k o ś c i ;  H rabia 
von Zeppelin Szambelan Dworu; Baron v. Berlichin-

gen, Adjutant J .K .  Wysokości,i Radca Kolegjalny Ade- 
lung Sekretarz.

Wczoraj o godzinie lOej wieczorem, J J .  CC. W W . 
W W . X iążęta: M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  i M i c h a ł  M i -  
k o ł a j e w i c z ,  Synowie N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃ STW A , 
przybyli z Białocerkwi do Warszawy.

Onegdaj o godz: H/z po południu, JO. Xiężria W ar
s z a w s k a ,  Hrabina P a s k i e w i c z  Erywańska, Dama h o 
norowa N a j j a ś n i e j s z e j  PANI, miała zaszczyt przedsta
wiać się J e j  C. K. MOŚCI w pałacu Łazienkowskim, po 
powrocie swoim z zagranicy.

W Orszaku N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA i KRÓLA, 
przybyli do Warszawy z Białocerkwi-. JJ W W . Jenerał 
jazdy Baron Osten-Saken i Jenera ł  piechoty Hrabia 
Adlerberg, Jenerałowie Adjutanci J .  C. K." MOŚCI; 
JO . Jenerał-M ąjor Xiążę Włodzimierz Menszykow, 
z Orszaku N. PANA; Rzeczywisty Radca Stanu Peiiker 
Dyrektor Kancelarii wojskowej J e g o  C. K. MOŚCI, i 
Rotmistrz Hrabia Mikołaj Orłów, Fligel Adjutant N a j 
j a ś n i e j s z e g o  PANA.

JXV. JX . Franciszek a Paulo Pawłowski, Biskup Dye- 
cezji Płockiej, przybył do Warszawy z Pułtuska.

J W W. Hrabia Jan  Jezierski Koniuszy D w oru J .  C. 
K. MOŚCI, Marszałek Szlachty Gubernji Lubelskiej, 
i Radca TajnyHilary0*żmz>s4z,Marszałek Szlachty Gub: 
Płockiej, przybyli z dóbr swoich de Warszawy.

JW . Jenerał-Lęjtnant H r: Protassow , Jenerał-Adiu- 
tant J. C. K. MOŚCI, P rokura to r  Naczelny N. Synodu 
wraz z Małżonką, przybył do Warszawy z Drezna. ’ 

JO  Xiążę Szyryński-Szychmatow, M inister Oświe
cenia Narodowego, przeszłej Niedzieli zwiedził tutejsze 
Obserwatorjum Astronomiczne, następnie Ogród Bo
taniczny, i należące do niego wszystkie trejbhauzy.

Major Strzyżewski, z pułku piechoty Xięcia Karola 
Pruskiego, przeniesiony do pułku Semenowskiego Lejb- 
Gwardji w stopniu Sztabs-Kapitana, i przykomendero- 
wany został do Michałowskiego KorpusuKadetów w Wo
roneżu.

P rokura to r  Królewski przy Tryb:Cyw: Iszej Ins tan 
cji Gub: W arszawskiej w Kaliszu, zawiadomił, iż Sta
nisław Jackowski, Kom ornik T rybunału  tamecznego, 
zszedł z tego świata, i że wszelkie akta jakie temuż 
Kom ornikow i do popierania exekucji poruczone były» 
znajdują się n Roika, Kom ornika T rybunału ,  po któ
rych odbiór, strony interesowane, do tegoż zgłosić się 
mogą.

Otrzymano wiadomość przez sztafetę z miasta Zaw i
chostu, że woda na rzece Wiśle, pod tymże miastem 
wzniesiona w dniu 2/ i 4 b. m., stóp 4 cali I I  nad zero, 
podniosła się dnia 3/is  do godz: lOej rano, do wysoko-
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ści stóp 9 nad zero. Z tego więc powodu, mieszkańcy 
Nadwiślańscy, jak również właściciele drzewa i różnych 
statków, które mają na Wiśle, środki ostrożności 
jak  najśpieszniej dla własnego dobra przedsięwziąść 
winni.

Katarzyna z Zajączkowskich Potrzehkowska, prze
żywszy lat 108, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, 
przeniosła się do wieczności wczoraj. W żalu pozosta
ła  Córka wraz z W nukami i Prawnukami* zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok Jej, ju tro  o godz: 5ej po południu, z Kościoła 
po-Paulińskiego, na smętarz Powązkowski.

W  d. 14 b. m. zm arł w mieście tutejszem, ś. p. O n u 
fry Wasilewski, były żołnierz w b. wojsku polskiem, lat 
9 5  wieku liczący, urodzony w Białymstoku.

N um er 2gi tomu XVII Roczników Gospodarstwa 
Krajowego, wyszedł z druku, i zawiera: O wełnie au- 
stralskiej i jej przyszłości na targach europejskich, 
przez Alexandra Makowskiego. Ocena dziełka, pod ty
tu łem : Rachunek podwójny dla gospodarzy, czyli za
sady rachunkowości handlowej, zastosowane do ro ln i
ctwa p. Michała Kątkowskiego, w Wilnie 1850 r.; przez 
A. Barcińskiego b. Profesora w Instytucie Gospodar
stwa Wiejskiego w Marymoncie. O uprawie buraków 
w dobrach Prażce (Pcie Wieluńskim), przez Bronis ła
wa Czarnowskiego b. ucznia Instytutu G ospodarstwa 
Wiejskiego w Marymoncie. O hodowaniu inwentarzy 
z dzieła: »Dic Landwirthschaftliche Thierproduction 
von A. ton W e e k h e r H n przez J.E . Michała Cheva
lier listy o organizacji pracy z 1848 r. O paszeniu i 
zagrzaniu przez fermentację paszy zimowej, przez Dra 
A .G .  Schweitzer. Uwagi nad sporządzaniem rachun
ków  sprzedaży zboża, przez Wł: G. O dobrym syste- 
macie miar, wag i pieniędzy, przez W. J .  Rozpraw y nad 
praw em  dla drobnych dzierżawców w Irlandji, przez 
A. Hr: Z. Kronika bibljograficzna, przez K. W.

Znany w Warszawie fortepjanista-improwizator<S’ey- 
m our-Shiff, bawi w Moskwie, zkąd  zamierza udać się 
kolejno do Charkowa, Odessy i Kijowa. Wydawca 
Holtz stał się nabywcą znacznej liczby utw orów  Pana 
Shif[,z których najnowsze (Album de Meric), napisane 
zostały na czesc Panny de Meric znanej śpiewaczki 
włoskiej.

Gutta percha, której wyroby upowszechniają się 
coraz więcej w Warszawie, odkrytą została dopiero 
w r. 1844. W tym roku wysłano do Ang/ji z Singa - 
pour  (w Indjach), 2 centnary tego produktu na próbę.
Od owego czasu wywóz onego tak się powiększył, że 
rozszerzono zbiór i poszukiwania gutta percha, po ca
łym Archipelagu Indyjskim , i do 270,000 drzew gum- 
mę wydających, w krótkim czasie wyrąbanych zostało.

P ożar  wszczęty z piekarni domu Cukiernika Grohner- 
ta, przy ulicy Marjensztadt N° 2658. o którym wczoraj 
donieśliśmy, zniszczył w całkowitości tę posessję, tak, 
że z niej tylko zgliszcza murów pozostały. Szkody sza

cują na rs. 6,000. Dzielna jak zwykle pomoc straży  
ogniowej, dalsze szerzenie się zgubnego żywiołu, zata
mowała.

Xięgarnia Ign: Klukowskiego. odebrała następujące 
nowe dzieła: Noc letnia, kop. 60; Słownik Jeografji 
powszechnej, zeszyt 17, rs. 9; Tajemnice m agji czyli 
sztuki czarodziejskie, podług Pinettego, Petronellego, i 
innych, kop. 90.

Pierwszą zasadą elegancji, potrzebą zdrowia i przy
zwoitości, jes t  wykwintna czystość ciała, odzieży i wszy
stkiego co człowieka otacza. Dla tego starożytna nawet 
historja, przekazałajuż nam podania o ówczesnych wy
nalazkach, sekretach tualetowych i t. p. Wiek XlXty wy
soko i te starania posunął,  silnie posiłkowany przem y
słem, który na te potrzeby, dążenia swoje wysilił.  Wie
my jak płeć piękna s ta ranną jest o czystość mieszkań, 
wiemy jak mężczyźni i kobiety troskliwi są owykw int-  
ność tualety swojej, sądzim więc, że w interesie ogółu 
będzie przypomnieć, użyteczny, krajowy, dobrze już u 
nas zasłużony zakład wyrobów perfurmerskich, dziś P . 
Hugona Steier, przy ulicy Muranowskiej pod Nr 2207/s,  
którego składy główne są w handlu Jana Wernera przy 
ulicy Nalewki pod Nr 2257c, i w składzie porcelany L. 
Mullera w domu Roeslera. Wyroby P. Steier są  tak 
rozliczne, że je tu po szczególe wyliczać byłoby nam 
nie podobnem; ale odsyłamy Czytelników naszych, do 
ar tykułu szczćgółowego, który pod rubryką doniesień, 
o fabryce P. Steier, wkrótce umieszczony zostanie.

Zbytecznem jest wprawdzie zwracać uwagę Szano
wnych Lekarzy, którzy w skutku uczynionych doświad
czeń, o tern najlepiej są przekonani, jak zbawienny 
wpływ wywiera zwykle użycie wód mineralnych, nawet 
w porze zimowej, zwłaszcza w chorobach długo-trwa- 
łych (chronicznych); otrzymawszy jednak w dniu wczo
rajszym ostatni transport  rozmaitych wód mineralnych 
na potrzebę zimową, uważam za obowiązek donieść o 
tem, i upraszam zarazem, aby Szanowne Osoby, zwłasz
cza z prowincji , które obstalunki poczyniły, takowe 
raczyły odebrać; z przyczyny bowiem nastąpić m o g ą
cych mrozów, przesyłka trudną będzie do wykonania. 
Wody mineralne w porze zimowej, używają się zwykle 
jako kuracja następna, po jednej szklance rano i wie
czorem, bez zachowania ścisłej dyety, a nawet często
kroć zupełna kuracja wodą Karlsbadzką wciągu zimy, 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczaną bywa. Co d0 
sposobu ogrzewania wód Karlsbadzkich z rozmaitych 
źródeł czerpanych, drukowane instrukcje, bezpłatnie 
żądającym wydawane bywają.—  D. T. Heinrich.

Podana nazwa dla nowo-odkrytej przez P. Hind pla
nety Victoria, i znak jej, przyjęte już zostało przez 
Astronom ów Angielskich, Pruskich  i Duńskich. P . 
Hind, utrzymuje, że obieg tej planety w około Słońca , 
niewiele różnić się będzie od obiegu planety Iris.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po wybornie ode
granej Komedji Mąż na wsi, przywołani: Panny Mo-
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roz tS trze lb icką  po2-kroć, Panny P a/ińska. P ruszyń-  
ska. oraz P P . Żółkow ski 3-kroć, Ja s iń sk i  i Komorow
s k i  po 2-kroć.

W Koninie dany być ma d. 9  Listopada r. b. wieczór 
m uzykalny  z tańcam i \ loterją fan tow ą, na dochód 
Szpitala miejscowego Śgo D c c h a .

Z  Petersburga. —  Donoszą z Tyflisu, że na brze
gach rzeki Kury  w Powiecie N ukhanskim , w dniu 
Sierpnia, była burza gwałtowna z gradem , który na 
przestrzeni werstw 40, spadł w wielkości od 1 do 20 
funtów. Grad ten zniszczył lasy, a drzewa morwowe 
aż do ziemi pogruchotał.

Opera w łoska w Petersburgu, o twartą  została w r. 
b. przedstawieniem opery Verdego, znanej u nas pod 
tytułem Jerozolima.

A n g l j a . —  Ostatnie listy z B rezy/ji donoszą, że zgo
da pomiędzy tamecznym rządem i ang ielskim , przy
w róconą została; okręta angielskie  przy brzegach bre- 
zy lijsk ich , nie dopuszczają się żadnych nieprzyjaznych 
kroków: wolno im będzie podobno okręta podejrzane 
o prowadzenie handlu niewolnikami, nawet w portach 
brezylijskich  przeglądać.—  Rząd myśli o powiększeniu 
siły zbrojnej w kolonjach austraslk ich , w których co
raz bardziej rozszerza się chęć odłączenia tych kolonji 
od Anglji; do tej pory stoi tam tylko dwa pułki piecho
ty; niemniej o kolonizowaniu tam wysłużonych żo ł
nierzy swoim kosztem, zostawiając im pensję emery
ta ln ą .—  Królowej spodziewają się z powrotem w Lon
dynie  l i g o  b. m. w ieczorem .—  Połów  wielorybów 
wypadł bardzo korzystnie w r. b., i na przyszły rok wię
cej okrętów jak zwykle wypłynie; jeden z okrętów zło
wił 10 wielorybów, i zyskał z nich do 1800 centnarów 
tranu.

B e l g j a . —  W  dniu l l y m  b .m .  w Ostendzie, um arła  
Ludwika- M arja-Teressa- KaroHna-Izabella  Królowa 
Belgów, córka b. Króla Francuzów  Ludw ika Filipa; 
urodziła się w Palermo 3go Kwietnia 1812 r.; w dniu 
12 Sierpnia 1832, oddała swą rękę Królowi Belgów  
w Compii-gne. Z tego małżeństwa pozostały dzieci: 
Leopold, następca tronu Belgickiego, Xiążę B rabantu, 
u r: 9 Kwietnia 1845; Filip, Hrabia Flandrji, ur: w Lae- 
hen 24  Marca 1837, i Xiężna Marja-Karolina, ur: 7 
Czerwca 1840 r. Druga to bolesna strata w krótkim 
przeciągu czasu, dotyka rodzinę Orleanów. Królowa 
oddała ostatnie tchnienie o godz: 8 min: 10 rano, oto
czona rodziną. O  hej, Wikarjusz Kościoła Śej G o d u l i , 
rozpoczął modlitwy konających; ostatnie chwile po
wszechnie uwielbianej Monarchini, tern były boleśniej
sze dla otaczających, że zachowała całą przytomność do 
ostatniej chwili; zgasła nie konając prawie, trzymając 
r ?kę małżonka, mając matkę po drugiej stronie, a przy 
łożu boleści klęczące dzieci, braci, siostry. Jak tylko 
rozeszła się wiadomość o śmierci,  wszystkie sklepy i 
magazyny, mieszkańcy dobrowolnie pozamykali, da
jąc tem słaby znak głębokiej żałoby swojej. Boleść tę

podzieli kraj cały, bo uprzejmością swą i dobrocią,' 
zmarła Królowa zyskała sobie wszystkie serca, a dziś 
dopiero odkrywają tysiączne dobrodziejstwa, które 
w tajemnicy biednym świadczyła. Xiążę Nemours, b ra t  
zmarłej, także jest mocno chory; z mieszkania do łoża 
umierającej siostry, musiano go przenieść w lektyce; od 
tej pory nie może łóżka opuszczać. Dziennik belgicki 
Independance, już jest z obwódką żałoby.

F r a n c j a . Paryż l ig o  P o id z : .— Komisja nieusta
jąca 25ciu, odbyła dziś posiedzenie z powodu wczoraj
szej rewji; prawie wszyscy członkowie byli obecni; 
komisja bardzo jest zadowoloną z rewji; mianowano ko
misję dla ułożenia sprawozdań w tym względzie.—  P re 
zydent mocno zajmuje się zamiarem projektu, który ma 
być izbie przedstawiony, by zwłoki Króla Ludwika Fi- 
lipa  sprowadzić do Dreux; z projektem tym połączą 
podobno projekt zniesienia dekretu wygnania, ciążące
go na Xiążętach domu Orleańskiego. Wielu radzi, by 
rząd sam z tym projektem wystąpił, mając na uwadze po
grzeb w yprawiony przez Ludwika Filipa  zwłokom wy
gnańca wyspy Śtej H e l e n y . — Po wczorajszej rewji, żoł
nierze dostali podwójną rację wina: oficerom zaś i wie
lu podoficerom, ofiarowano zakąski, i po 5 butelek szam
pana na 12 osób; mnóstwo żołnierzy było pijanych; 
liczba ciekawych wynosiła blisko 50,000 osób. —  
Ogłoszono tu sprawozdanie Pana Darcy, wysłanego 
niedawno do Londynu, dla zbadania tamecznych u- 
lic makadamizowanych. Londyn  zajmuje 210  miljo- 
nów metrów kwadrato: powierzchni, liczy 1,924,000 
mieszkańców, i 260,000 domów; P aryż  pokrywa po
wierzchnię 34.379,016 metrów kwadrato:,  1,053,879 
mieszkańców, i 29,526 domów; tak więc w Londynie 
wypada powierzchni na jednego mieszkańca 100 me
trów kwadratowych, i jeden dom na 7 ludzi; w Pary
żu  34 metrów i jeden dom na 34 ludzi; z tego wniosek, 
że w Londynie, wiele jest miejsca niezabudowanego, że 
domy są nizkie, i że prawie każda rodzina ma swój. 
Ruch w Londynie  jest dwa razy większy jak w Pary
żu ;m o s te m  W estm inster  przechodzi np. rocznie do 8 
miljonów koni.—  Municypalność paryzka  postanowi
ła makadamizować wszystkie ulice.

I I i s z p a n j a . —  Królowa prezydow ała na radzie Mini
strów, na której zajmowano się kwestją powrotu do 
kraju dwóch Infantek, córek Infanta Don Franciszka, 
które poszedłszy za mąż za cudzoziemców, za grani
cą mieszkają; (jedną z nich jest Hrabina Gurowska). 
—  Znany Jenera ł  Serrano, który znajdował się na o- 
statniem ucałowaniu ręki Królowej, uważał, żen ie  ła
skawie był przyjętym przez JJ .  K R . Mości; z tego po
wodu przesłał użalenie do Jenerała Narvaez tak silne, 
że to o m ało  nie wywołało przesilenia gabinetowego.

N i e m c y . —  W Kassel spory dalekiemi są do zała
twienia; żadnemu z oficerów nie udzielono jeszcze dy
misji; Jenera ł  Haynau  otrzymał najrozleglejsze pełno-
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mocnictwa; wojska ciągle w gotowości są trzymanemi; 
epokojność trwa zupełna.

T u rcja . —  Wielka droga handlowa z T rebisondy  do  
P e rs ji , postępuje żywo; obiecują sobie wielkie korzy
ści z tego przedsięwzięcia.—  Sułtan powiększył liczbę 
godzin swej pracy; pragnie o n  jak najmocniej zgłębiać 
sam wszystkie kwestje, kraj szczegółowo obchodzące. 
—  Wydać mają nowe postanowienia dotyczące admini
stracji majątku nieletnich.

R o z m a it o ś c i . —  W  końcu z. m. rozbił się okręt an
gielski Thornton. P o  tej katastrofie, spotkano na mo
rzu Kapitana rzeczonego okrętu P .  Dawidsohn, który 
schroniwszy się na tratwę, przez 7 dni i tyleż nocy, 
miotany był falami. Ten nieszczęśliwy człowiek, nie 
jadłszy przez tyle czasu, zaczął już ogryzać własną rę
kę, aby zachować się przy życiu.—  Niedawno w Pary- 
żu  na Polach E lize jsk ich , jakiś kabryolet, powożony  
przez jednę z dwóch młodych piękności, które nim je 
chały, uderzył dyszlem w tył karety, i przebił pudło. 
Na to uderzenie, woźnica zeskoczył z kozła karety, i 
chwyciwszy za cugle, konie młodych dam, żądał are
sztowania tychże. Niebawem tłum ciekawych otoczył 
kabryolet, a wszystkich sympatja przeważyła się, jak to 
zwykle bywa na stronę płci pięknej. Nikt jednak nie 
miał odwagi upomnieć się za niemi, bo za poszkodo
wanym przemawiała słuszność. Tymczasem jakiś An
g lik  wysuwa się z tłumu, i silną dłonią oswobadza ko
nie z rąk zawziętego woźnicy. W tej chwili tłum się 
roztwiera, przytomna piękność zacina konie, i lotem 
błyskawicy, wśród powszechnego zadowolenia, oddala 
się z miejsca. Nic długi jednak był tryumf A nglika , 
gdyż jednocześnie stanął przed nim Komisarz, i rzekł 
mu grzecznie: »Śkoro Pan ułatwiłeś tym damom od
jazd, chciejże za to albo wynagrodzić szkodę temu czło
wiekowi, albo poddać się losowi, któryby je spotkał 
w razie oporu. A nglik  wzruszył ramionami, wydobył 
sakiewkę, a mszcząc wypróżniające się z niej złoto,- 
odpowiedział: „Nie wiedziałem, że we F ran cji, nawet 
grzeczność należy opłacać.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boski Konst: Oby: z Bożego nr 625; D ąbrow ski Henr: Oby: z G łu- 

szyna nr 601; Hoitman Edw: Członek Senatu z Leszna n r 1259; J a 
kubow ska Anna Oby: z Grodna nr 625; K arczewski Ign: Oby: z W il
na nr 2684; Lilpop Kar: Ob: z Ostendy n r 1313; Morel Jan Klandjusz 
Kapelusz: z P ary ża  n r 603; Mtokosiewicz Anna, i Mikorska Helena 
lir . z Reszki n r 601; O rsetti Tonu Oby: z Oporowa nr 660; P la te r 
/y g m ; Hr. z \ \  itebska n r 1252; Quelquejeu Jan Aime Złotnik z P a ry 
ża  n r 602; Vitingolf Ryszard Adjut: z Dorpatu m-473.

IE U jechali: Aubcrtin F r: Profes: do Krakow a; Celiński Konstanty 
do Paprotni; Engelhard Gust: Baron do W ychodźca; F rydrych  Kar: 
Mecbanik do Meklenburga; K alkatin Rz; Raą. S talm ą 0 Kowna; W o- 
l-oniecki Jerem iasz X żę do Huszlewa.

o o h e s ie n u ,
Dnia 7 /19  b .m . ogodzinie 11 z ra u a , w  B iurzeS ekrctarja tu  Kom- 

missji Rządowej Prz: i Skarbu, odbyw ać się będzie glos'na in minus 
licytacja od summy anszlagowej rsr. 687 k. 60, na reparację i od

nowienie, utensyljów  biurow ych, jako  to: BIUREK, STOLIKÓW  
SZA F, K A \A P , FO TE L I, i t .  p.

Świeże Holsztyńskie O S T R Y G I ,— i i a u c j -  / / u

Handlu niżej podpiAj, 
vcj, w prost XX. Ka-™-

dą pocztą ju trz e jsz ą  do
sanego, p rzy  ulicy Miodowej 
pucynńw, pod N r 482. Jńzef IVolJ'fin .

Świeże Holsztyńskie OSTRYGI, nadej 
dą pocztą ju trz e jszą  do Handlu W in i Korzenili 
niżej podpisanego, p rzy  ulicy E lektoralnej pod 
N r 797. .luljan noesicr.

fVWV.V.V.V.W,V.'ńW.W.W.W.%W.'.
SKŁAU MYDŁA I  ŚWIEC, •*

J e x y s tu ją c y  pod pod N r403  na K rak:-Przedm :,naprzeciw  Kościola^ą 
g S g o  K rzyża, obecnie PRZENIESIONY ZO STA Ł do nowo-wybu-** 

gdow anegodnm uJW . lir: A ndrzeja Zam ojskiego, p rzy  ul: Nowy-J* 
G w in t, w prost Domu D yrekcji Loterji. Jak dotąd tak i nadal, 
Jdostać w  tym że można Świec woskowych i stearynow ych , talSB
^Kościelnych jak o  i stołowych; oraz Świec łojow ych w w s z e l-S
jjkieb gatunkach; Mydta zwyczajnego, B arskiego,jakoteż i p ach n ą-^  
Jcego w rozm aitych gatunkach; Stoczków białych, żółtych i w in-*J 
Snycli kolorach; W osku w taflach i na funty; Perfum  i K adzidclS  

różnego rodzaju; W ódki Kolońskiej; Atram entu czarnego i w in-JS 
jjnycli kolorach, i t. p. A. Radke.

OSTRYGI Holszlyń skie św ieże, n a d e j-^  
dą ju trz e jsz ą  pocztą do Składu W in i Ko-W
rzeni E rnesta NICKIEGO, p rzy  ulicy B ielan-/!^

ó~ _ sk*ej  Nr o 46 6 .—  Jesienne transporta
^S zam p ań sk ich , 7. różnych Domów, nadejdą do Składu te- 
(f" goż w  tych  dniach niezawodnie.

.  W przesz ły  C zw artek , po południu, na ulicy P rze-
J az<) * Długiej, zab łąk a ł się PIESEK, z gatunku 
w yżełków  angielskich, kasztanow aty  z białym , rok 

przeszło m ający , nad oczami dwie plamki podpalane. Kto go 
odprowadzi do domu pod N r 586 b, do lokalu N r 36 , p rzy  ulicv 
Długiej, otrzym a -nagrody rubla  sr:.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe 4.
Dziś rano w ysokość w ody na IV ille  stón 5 cali 5.
TEA TR  W IELK I. Dziś, na żądanie M arta. {Panna H ullossy  

przedstaw i g łów ną ro lę). IVesela w  Ojcowie.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ąi na IV ,i.
Ukończyw szy w  zupełuości czynność przeprow adzania się z Mo

kotow a do domu W . Kucharzcwskicgo przy  ulicy Długiej Nro 572, 
naprzeciw  b. A rsenału, pospieszam polecić się i zawiadomić Szano: 
Odw iedzających mój Z akład, ja k  równie w ysoką Publiczność 
W arszaw sk ą , iz z podwojonem staraniem , mogę ju ż  służyć w izel- 
kiemi JEDZŁAIAJll, świeżo i smacznie przyrządzonem i, 
z ja k  najściślejszem  zastosowaniem się do w arunków  przyzw oitego 
i taniego trybu  życia; za dowód czego posłużyć może zam iar daw a
nia OBIADÓW z 5ciu potraw , po cenie knp.sr. 25, które ju ż  
odtąd u  wielu Osób zadowolenie zyskały . Miesięczny zaś abona
ment, za 30 podobnych Obiadów rs. 6 k. 75, z góry opłacany, u s ta 
nowić zam ierzyłem . Nadto przy jąłem  w komis, sprzedaż w szel
kich NAPOJÓW  Gazowych , z Instytutu Wód Mineralnych Doktora 
S tru v e  z Drezna, i temi po cenie Insty tu tow ej, tak  poszezrgóle, ja k  
i w większych parljach , Szanownym Interesentom, z w szelką aku- 
ratnością , obow iązuję się służyć .—  F. Jurkowski.

W  D rukarni K urjera W a rs i:—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 5 (1 7 ) Października 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin .


